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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  2 7 .  S ie rpn ia ,  wieczorem o godz, 8. —  Gwardya narodowa 

w M e tz  p rzy jm o w a ła  prezydenta rzeczypospoli te j demonstrac ją rep ub l ika ń ­
ską ,  za co przez niego poła janą została. Spodziewają się , ze ją  za to 
rozwiąże. J u t ro  wieczorem wraca Napoleon do Paryża. — V\ y b o r  pre 
fek tów  departamentowych padł na konserwatystów .

Z a r a ,  dn. 2 3 .  Sierpnia. — Omer basza wszedł do Sarajewa w  1 5  ba­
ta l io n ó w ,  gdzie rozłoży7! się obozem. P rz y b y l i  do niego bazli basza, 
M usta im  basza, Mutezelim z Kady i i starsi z L iwna . Mutezelim i  Skoplie 
i komendant spahów otruc i w drodze do Sarajewa umarli .

B e r l i n ,  dn. 30 .  Sierpnia. — M anew ra  wo jskow e  około Potsdamu 
u k o ńczy ły  się nagle, gdyż biegunki k rw a w e  i cholera upowszechn iły  się 
pomiędzy żołnierzami. Krop le  choleryczne aptekarza B u l lr ich  w ie lu  oca­
l i ł y  żo łn ie rzy.

Duia 2 7 .  b. m. w7 po łudnie zachorowało w Berl in ie na cholerę 4 1 1 .  
D n ia  2 8 .  b. m. w po łudnie p rz y b y ło  cholerycznych 30 .  Razem przeto 

4 4 1 .  Z  tych w y z d ro w ia ło  7 1 ,  umarło 2 3 7 ,  pozostało chorych 1 3 3 .
F r a n k f u r t ,  dnia 2 4 .  Sierpnia. Dokończenie 3go posiedzenia k o n ­

gresu p o k o ju .  O a r t .  G t y m :  K o n g r e s  zaleca wszystk im  p r z y j a c i o ł o m  p o k o j u ,  
aby w  k r a ja c h  swoich starali sic sk ierować opin ią publiczną k u  uznaniu 
skuteczności kongresu deputowanych rozmaitych państw, k tó rychb y  by ło  
zadaniem ułożenie statutu m iędzynarodowego# , m ów i przed innym i E l ihu  
B u r r  i t .  W id z i  on w  wszelk ich postępach materyalnych naszego czasu, 
kolejach że laznych, kanałach, telegrafach, w ie lk ich wystawach przemysłu 
i kunsztów , konwencyach pocztowych i t. p., w p ły w  owego du ha bra ter­
s tw a ,  co wkró tce przeniknie wszystk ie narody kul i ziemskiej.

C o c q n e r e l  (syn) z Paryża : Nazywają w ie lk im  człowiekiem zdobywcę 
takiego jak Napoleon lub Cezar. Nie należało takicmi przydom kam i czcić 
ludzi co godzą na wytęp ienie ludzkości,  ale tych co dobroczynnemi re fo r ­
mami niosą je j  pożytek, jak S u l ly ,  Robert Peel, R ichard Cobden (ok lask i.)  
T acy  ludzie zostawia ją po sobie wielką próżnią. P ow iada ją :  św iat jest 
za stary by o d w y k ł  od wojen. K to  za starym jest aby się czegoś nauczył, 
ten nie jest cz łowiekiem. G dyby  ludzkość była za starą aby się uczyć ,  nie 
by łab y  ludzkością. Nadejdzie czas, k iedy w o jo w n ic y ,  jez l i  ich rządy w y ­
wiodą do wa lk i p rzec iwko sobie, rzucą się sobie w objęcia i do Ufjbliższego 
kościoła p ie lg rzymkę odpraw ią . R o bo tn ik ,  co w  pocie czoła ż y w i  swoją 

rodzinę, więcej potrzebuje męztwa niż w o jo w n ik  co pierś swą w bo ju  nad­
stawia. — Dawszy  niejako obraz okropności w o je n ,  w końcu wo la mówca: 
I  my maroyż się dać odwieść szyderstwem by  po łożyć koniec tym  rzeziom 
obm ie rz łym ?  Gdy Bóg z nam i, k tóż przeciw nam się osto i?

Lawrence H e y  w o r t h  (członek parlamentu angielskiego) m ów i o ma­
te rya lnych  ulgach dla ludów , zniesieniu ceł,  i t. p.

R e e d  z A n g l i i ,  w ys ław ia  jako dowód wzrastającej zgody między na­
rodam i,  je d y n y  W dziejach w ypadek ,  iż z pow odu śmierci R. Peela, fran- 
cuzkie zgromadzenie narodowe udzia ł swó j żalu okazało w  pro tokólarne j 
wzmiance.

C h a p e l  z N e w  Y o r k u ,  wśród grzmiących oklasków m ów i za roz ­
szerzeniem idei poko ju .

D r .  K o t l i  e z F rank fu r tu  rozszerza się nad koniecznością wewnętrznej 
Poprawy ludzkości i oczyszczenia ku spełnieniu p ra w d z iw y c h  swych prze­
o c z e ń .

Niemiec mieszkający w  A n g l i i ,  nazwiskiem S c h o k ,  wyznaje iż dotąd
Przeciwnikiem stowarzyszenia p o k o ju ,  że atoli czynności niniejszego 

kongresu p r7.ckonały  go inaczej,  i że uważa za obowiązek poczciwego cz ło­
w ieka,  podać rękę dążeniom pokoju.

R ozpraw y  nad a r tyku łem  6 ty m  zostają zamknięte a a r ty k u ł  przy jęty7.
Poczem przychodzi pod obrady p rzed łożony przez komitet a r t y k u ł  7 m y ,

tej treści:  iż cz łonkow ie  stowarzyszenia poko ju  obw iązu ją  się w  żadnym 
po jedynku  mc brać udz ia łu ,  a postępujący przeciwn ie z tow a rzys tw a  w y ­
stąpić muszą, J

W nio sek  poparl i  C o  r  m e n i n i G i r a r d i n ;  ostatni oświadcza , iż czuje 
się ku temu szczególniej spowodow any nieszczęsnym po jedynk iem ,’ którego 
wspomnienie pozostanie mu na zawsze bolesnem (po jedynek w  k tó ry m  zabił 
Armanda C a r r e l . )  Kongres pokoju przyk ładem w łasnym dać musi rę k o j ­
mią s łowom  swoim. G dyby  prócz te j  uchw a ły  kongres nic innego nie 
osiągnął, ju ż  przez to samo poby t  jego w Frankfurc ie  sta łby się zbaw iennym .

W n io s e k  doda tkow y  zostaje p rz y ję ty .  T y m  sposobem przedm io ty  
obrad zostały wyczerpane. P rezydyum  wnosi o złożenie podziękowania 
kongresu bu rm is trzow i i senatowi miasta F r a n k fu r tu , kom ite tow i mie jsco­
wemu i lo tcrskiemu konsys torzow i za przychy lne  przy jęc ie  stowarzyszenia. 
R i c h a r d  wspomina w szczególności o zasługach doktora Y arrcn trapp .  
K i lk u  z naszych angielskich p rzy jac ió ł  —  dodaje on — nie p rz y b y ło  na 
zgromadzenie z obaw y ograniczeń wolności m o w y .  Pytam  się was wsze­
lako ,  nakładanoż wam tu kaganiec? (śmiech.) W  końcu w y ra z i ł  życzenia 

w o lnych ,  po tężnych , zjednoczonych N iem iec, oświadczając, iż Ang lia  bę ­
dzie p ie rwszym  narodem, co takim Niemcom poda rękę (grzmot o k l a s k ó w . )

P r o b o s z c z  B o n n e t  z u b o le w a n ie m  w s p o m in a  o k o l i c z n o ś ć ,  iż  ta k  mało 
Niemców miało udział w kongresie, sądzi a to l i ,  że ciężki stan po lityczny7 
Niemiec t łomaczy ich dostatecznie, zapewniając wreszcie, iż wszyscy N iemcy 
pragną pokoju. F rank fu r t  p rz y ją ł  zgromadzenie z uczuciami uradowania 
i wdzięczności, policzy on t rz y  te dni do najchwalebnie jszych w dziejach 
swoich. Proponowane dziękczynienia uchwalono i po t rzy  kroć po tró jnem  
hurra p rz y ję to ,  do czego C o b d e n  dal hasło o k rzyk iem : » h i p !  h i p ! »  
Prezydyum  p roponu je ,  aby tegoroczne obrady w y d ru k o w a n o  po niemiecku, 
p rzy  czćm dok to r  C r e i  z e n  a c h  udzie l i ł  wiadomość, iż. zajęto się ju ż  og ło ­
szeniem taniego wydania p c  6 grajcarów- egzemplarz, a jeden członek f rank ­
furck i o f ia rował na ten cel 2 5 0  f lor. (P rz y ję to . )  Dr. S p i e s s  przedkłada 
wniosek kom ite tu ,  aby przyszłoroczną sesyą odbyć w Londyn ie .  R ó w n o ­
czesna tamże wielka wystawa przemysłowa może nader być przy jazną celom 
s towarzyszen ia , boć  zamiarem jest kongresu, szerzyć propagandę, a sama 
ju ż  wys taw a jest oznaką postępującego zjednoczenia narodów.

G i r a r d i n :  W ym iana  p łod ów , jest zw iastunką w ym iany  wyobrażeń 
i zgody narodów. Dalej zwraca uwagę na porządek i spokój jak ie  w n in ie j-  
szem zgromadzeniu, mimo różn icy  ję z y k ó w  i wyznań panowa ły  i służą za 
d o w ó d ,  ze wolność i bez opieki pode jrz l iw e j po l icy i istnieć może. Mozo 
to być nauką dla rządów7. P roponuje podziękowanie zgromadzenia czcigo­

dnemu prezydentow i.  ( C o b d e n  znow u  daje hasło swojem » h i p !  h i p ! »  
do potró jnego hurra.)

P rezydu jący  Ja u p  ma nadzieję , iż zgromadzenie niniejsze dzięki b ło-  
aw ieństwu niebios pom yś lnym  skutkiem uwieńczone będzie. T y m  s k u t ­

kiem będzie ju ż  zjednoczenie rozmaitych narodów. Przesądnie może zn iknąć 
od razu. Opin ia publiczna musi go zwolna pokonywać. T r z y  te dn i nie 
pomału p rz y c z y n i ły  się ku temu.

G dy wniosek odbywania przyszłorocznego kongresu w  L o n d y n ie  p rz y ­
ję to ,  C o b d e n  wzn iós ł zno w u  trzyk ro tne  po t r z y k ro ć  hu rra  na jedność, 
potęgę, wolność i pomyślność Niemiec, poczem ty leż na powszechny pokój 
i zbratanie narodów. Zgromadzenie w  na jw iększym  zapale p o w tó rz y ło  
o k rz y k i  wśród g rzm otu  oklasków i o k rz y k ó w  p rzy tom nych  słuchaczów. Po 
tej po rywa jące j scenie prezydu jący  og łos ił sesyą za zamkniętą i oko ło  go­
dz iny 5 te j  zgromadzenie się rozeszło.

W  i e s b ad e n , d. 2 5 .  Sierpnia. — Dwa doniesienia zamieszczone w  dzien­
n iku f rank fu rtsk i in  są sobie tak p rzec iwne, iż  widocznie pochodzą od p r z y ­
jaciół i p rz e c iw n ik ó w  hr. Chambord. Pie rwsze z nich zbija wieść z W i e ­
dnia upowszechn ioną, ja k o b y  zarządzca dób r oddali ł dzierżawcę domu za­
jezdnego, dla jego dążności demokra tycznych i pow iada ,  żc kon trak t  mu
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b y ł  wyszedł i ze chciano mu nadal dom ten wypuścić, lecz on sam ofiaro­
wania takowego nie p rz y ją ł ,  gdyż się w bliskości okupił i sam na swej 
własności chce proceder dalej prowadzić. Dalej znów wieść zamieszczona 
w  gazecie w Bri inn wychodzącej, iż hrabia Chambord każe się ty tu łować: 
jego królewska mość w Frohsdorf, ma także być nieprawdziwą; gdyż ow ­
szem zakazał on dawania sobie jakichbądź przydomków, i po śmierci księcia 
Angouleme doniósł wszystkim książętom Europy, że przybrał ty tu ł  hrabiego 
Chambord. — Wczoraj wieczorem przybył do obozu legitymistów książę 
V a lm y  z żoną i l icznym slug orszakiem. — Liczba ogólna bawiących tu 
dzisiaj legitymistów wynosi 7 1 4 .  — Inny znów korespondent tegoż samego 
dziennika pisze: mały dodatek do przepowiedni we względzie losu p rzy­
szłego Francyi pod Henrykiem V. stanowi czyn rzeczywisty następujący. 
Wczoraj urządzono tu koncert, z którego dochód by ł przeznaczony Da od­
budowanie naszego spalonego kościoła ewanielickiego. Książe Chambord 
także otrzymał zaproszenie do subskrypc j i ,  i to umyślnie dla niego w ję . 
zyku francuzkim ułożono, w którem cel koncertu wyłuszczono. Lecz p rzy ­
sz ły  król najchrześciańszy nie przy ją ł takowego, oświadczając, że zasady 
jego nie pozwalają m u , aby udziałem swoim rzecz takową popierał.

D a r m s z t a d t ,  d. 26 . Sierpnia. — Dowiadujemy się z dobrego źródła, 
że zabójca hrabiny Gor l i tz , Stauff, w więzieniu w Marienschloss, uczynił 
obszerne dobrowolne wyznanie względem zbrodni popełnionej. Naprzód 
powiadamy, że wyznanie to złożone zostało dla uzasadnienia prośby o uła­
skawianie, i dla tego jeszcze z ostrożnością przyjęte być powinno. Z tego, 
co nam doniesiono, możemy ty lko dzisiaj przytoczyć, że zeznanie najnow­
sze zbrodniarza potwierdza w zupełności zdanie mężów doświadczonych 
o rodzaju śmierci hrabiny. Stauff, jak powiada, poszedł na górę do po­
ko jów  hrabiny, dla oświadczenia je j ,  żc chce w y jść , nie zastał nikogo 
w  pokoju, a biórko, w którćm klejnoty i kosztowności by ły  schowane, spo­
strzegł otwarte, co go do popełnienia kradzieży spowodowało. Lecz hra­
bina tymczasem wyszedłszy z drugiego poko ju , na gorącym uczynku go 
schwyta ła , poczem on pochwycił nieszczęśliwą i po długiej walce przez 
wciśnienie wielkiego palca w gardziel, udusił i wszystko pozamykawszy, 
wyszedł. Po drodze w y p i ł  trzy  miarki wina i poszedł po hrabiego do dworu, 
a nakoniec po oddaleniu się tegoż z domu, udał się znów do pokojów hra­
biny, trupa je j jeszcze ciepłego oparł w postawie siedzącej o biórko, i oto- 
czy wszy go łatwo paląceini się przedmiotami, spalił, a klucz od drzw i, które 
zamknął wrzucił  do kloaki. — Spodziewamy się, że sprawa ta wkrótce cał­
kiem się wyjaśni.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 27. Sierpnia. — S u n  donosi, że Ludw ik  Fil ip jeszcze 

w sobotę jechał na spacer, a potem wieczerzał z familią. W  niedzielę po 
południu o 3. godzinie źle mu się zrob i ło , a w poniedziałek, dnia 2Ggo 
Sierpnia z rana o godzinie 81 umarł. Dziennik ten doda je : właśnie kiedy 
donosimy o śmierci mocarza potężnego, obchodzą urodziny strzałami armat- 
niemi, biciem w dzwony i t. d. męża kró lowy naszego państwa.

Książe W e l l ing tou  został mianowany w miejsce zmarłego księcia Cam- 
brydge wielkim odźwiernym pałacu St. James i hydeparku.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  dn. 11. Sierpnia. — Poseł rosyjski hr. Lomonossow w y ­

wiera tu wciąż w p ły w  znaczny. Od czasów podróży księcia Leuchtenberga 
i powrotu jego z wyspy Madery, zawarła królowa Donna Maria da Gloria 
przyjaźń ścisłą z reprezentantem cara. Hr. Lemonossow pojechał za dw o­
rem do Cintry, i z dworem powrócił do pałacu Las Necessidades. Niewiem, 
czy się pocieszają nadzieją, że flota rosyjska po ukończeniu uporządkowa­
nia sprawy szlezwicko -  holsztyńskiej tutaj przybędzie. Nie wierzę w  to, 
aby mimo przyrzeczeń hrabiego Lomonossowa, car miał ochotę inięszać się 
do sporu pomiędzy stanami zjednoczonemi a Portugalią. Małżonek kró lo ­
w e j , książę Koburg , jest nie lubiony w arm ii; bardzo często lubi przepi­
sywać chłostę cielesną kijem; jeden żołnierz z ósmego pułku strzelców 
w skutek tego niedawno umarł. H r .  Jose Cabral uczynił w izbie niższej, 
krótko przed jej rozwiązaniem, wniosek, aby dowództwo nad armią mę­
żow i kró lowej odebrać, Lecz znalazł przeciwnika w swym własnym bracie, 
hrabi Thom ar, k tó ry , dla zjednania sobie względów u d w o ru ,  mocją 
Kabrala zbijał. — Gotują się do w o jn y ;  okolicę warowni St. Georg wy­
właszczono, baszty rozprzestrzeniono, i mury z obydwóch stron fosy 
wzniesiono. Na u jściuTagu chcą ustawić okręt trzymasztowy VascodeGama; 
wysłano więc rozkaz do Rio Janeiro, gdzie się on właśnie znajduje. 

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 20. Sierpnia. — N ow y poseł angielski żyje bardzo 

skromnie. Nie odwiedza ani ministrów ani swych kolegów dyplomatycz­
nych. — Korpus wojska 4 0 0 0 ,  k tó ry  się udać ma do Hawanny, stoi już 
zupełnie go towy, i jak słychać, dnia l .  Września wsiądzie na okręty 
w  Kadyksie. — Rząd nasz dla utrzymywania komunikacyi ciągłej pomiędzy 
Hiszpanią a Antyl lami zakupił 4 okręty parowe o sile 5 0 0  koni. Eskadra 
około K uby  ma być jeszcze o 2 fregaty, 1 korwetę i 1 bryg powiększoną.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 26. Sierpnia. — L. Napoleon postanowił odwiedzić miasto 

Reims, ale ty lko  na dwie godziny, ponieważ z dniem 28. b m. ma się 
ukończyć jego podróż.

Według urzędowego sprawozdania flota francuzka w dniu 1. Czerwca 
liczyła 45  l in iowych okrętów, .56 fregat, 36  ko rw et, 5 l  brygów i 50  
mniejszych okrętów. Oprócz tego posiada flotę z parowych okrętów U l ,  
pomiędzy niemi jest 21 fregat, 29  korwet, a jeden okręt parowy o sile 
9 6 0  koni. W  ogóle więc flota francuzka ma 2 8 8  okrętów, z których 
większa część jest na morzu albo gotową do służby. Koszta budowy 
i uzbrojenia okrętu o trzech pokładach ze 110  do 120  armatami, wynoszą 
3 miliony franków, okrętu l iniowego ze 100  armatami 2 ,8 0 0 ,0 0 0  f r . ,  
a o 90  armatach 2 ,5 0 0 ,0 0 0  fr.

W e d łu g  P r e s s e  przybyło  w przeszłym tygodniu wielu agentów za­
granicznych, którzy pozamawiali wiele przedmiotów u fabrykantów dla 
Rosyi, W ło ch  i wschodu.

Z Kolmar donoszą, że tam na p rzyby ły  orszak prezydenta rzeczypo- 
spolitej kamieniami rzucano.

Po koszarach paryzkich rozrzucają pamilety, pod tytułem: »do żołnie­
rzy francuzkich, których poduszczają do brania udziału podczas zamachu 
cesarskiego.

Jenerał Castellane, k tó ry  towarzyszył prezydentowi do Metz, przyby ł 
do Paryża; według dzienników półurzędowych odwiedza stolicę, ty lko 
w interesie famil i jnym i za kilka dni powróci do Lionu. Inne twierdzą 
dzienniki, że ma zastąpić Changarniera, którego się prezydent obawia.

Od kilku dni bawi tu poseł króla Nepaulu , jenerał i pierwszy* minister 
Jung Bohadoor z dwoma braćmi. Wczoraj odwiedzili  ministra Lahitta. 
Dnia 29. Sierpnia udadzą się z powrotem do łn d y i ,  a tymczasem zakupują 
wiele towarów, a szczególniej nieprawdziwych klejnotów.

A s s e t n b l e e  N a t i o n a l  e ostrzega rząd, ażeby nie pozwoli ł  na ma- 
nifestacyą towarzystwa 10. Grudnia, podczas powrotu prezydenta, ponie­
waż republikanie gotują się do kontrmanifestacyi.

(Koresp.) Od niejakiego czasu rozbiegła się tu pogłoska, że cesarz ros- 
syjski ma dać ogólną jcneralną amnestyą dla wszystkich emigrantów polskich 
i ruskich. Pogłoska ta rozszerzana przez osoby zdesperowane, znudzone i 
słabego ducha zaczęła nabywać pewnej wagi. Dziś nawet o niczem niemówią 
w emigracyi jak o lasce cesarskiej, o powrocie do k ra ju , o zatrudnieniach, 
zabawach i roskoszy po tym powrocie. Jedni w tein . upatrują najwyższą 
Rossyi politykę przywiązania do siebie Polaków, inni widzą wojnę z Fran­
c j ą ,  inni rocznicę 25-letniego panowania. — A jeźlibym do tego dodał t y ­
siączne mniemane listy od krewnych i famili i, których wszakże nikt nieuka- 
zuje ani publiku je, tysiące zmyślonych wojażerów, których n ik t nie w i ­
dział zachęcających do powrotu i przyrzekających w Rossyi złote góry, 
foliały  bym musiał wam w tym względzie przesłać , a w nich widzielibyście 
same fałsze, baśnie, plotki lub przynajmniej domysły. Położenie emigracyi 
we wszystkich prawie krajach pogorszało do nieuwierzenia, do nieopisania. 
Szczęśliwy kto sobie mógł zapewnić niezależność i by t niepodległy znaleść 
w pracy lub zatrudnieniu. Inaczej, wszędzie bieda, wszędzie prześladowa­
n ia , a we Francyi największe. — Bracia nasi w Grecyi i Angli i nie są też 
szczęśliwsi, mniej jednak mają do wyrzucenia tym narodom, prawie z u ­
pełnie obcym dla Polski. Ale Francy a, Francy a ! . . .  Trzeba było się tego 
spodziewać od dawna; i chociaż przyczyny tych prześladowań i cierpień 
dobrowolnie na karb emigracyi oni mogę rzucić, ani rzuconej przez kogo- 
bądź przyjąć, bo zdrożność k i lku osób nie może plamić całego ciała. Poli­
tyka wszakże dzisiejsza przyjęta przez rządy wszystkich prawie narodów, 
musiała wejść w wykonanie tak dobrze w  Alenach jak w Paryżu, L o ndy ­
nie, Dreźnie i łu ryn ie .  Skutki zaś tej p o l i ty k i ,  je j  koniec, bliska p rzy­
szłość rozwiąże. — Listy  z G r e c y i  od emigrantów, łzy nam wyciskają, 
z Angli i  nie są pomyślniejsze. Wszędzie nas wzywają o pomoc a my sami 
zaledwie żyć możemy! Ostatnie listy z Angli i  od młodych emigrantów do 
ich towarzyszów pisane wzmiankują iż około stu naszych braci służących 
niegdyś w wojsku węgierskiem, wylądowało niedawnemi czasy wSutampton, 

P. S ta n is ła w  Polakowski w  formacie broszur zaczął wydawać odezwy 
obejmujące wiadomości o kraju i emigracyi, p0 cenie 25  centymów.

Tomasz Nowiński wynalazł nowy sposob bardzo pięknego rytowania 
muzyki i założył w tych dniach magazyn rozmaitych nót jego roboty, wzią ł 
nawet patent na rzeźbiarstwo i wydawnictwo, Obecnie zajmuje się wyda­
niem rozmaitych nowych metod czyli szkoły na fortepian, na śpiew, na 
flaut i na gitarę, szkoły te wszystkie mają być w języku polskim i wprost 
dla kraju przeznaczone.

W  czasie egzaminów publicznych odznaczyli się szczególniej pp. Ordęga 
młody z W arszawy, i książę młody Sanguszko z Przeworska. Pierwszy 
z nich otrzymał drugą nagrodę z l i i s to ry i , a ostatni siódme a c e s s i t z fizyki. 
Dodać tu winienem źe młody Ordęga co rok takie nagrody pobiera i we 
wszystkich jest publikowany dziennikach, a książę Sanguszko uczeń pierwszo- 
letni okazujący wysoką i niepospolitą zdolność, winien w części swój po­
stęp repetycyom emigranta Gostyńskiego któ ry  sam niedawno z wielkim 
zaszczytem ukończył szkołę górnictwa w Paryżu.

Prócz tego dwaj młodzi Wieniawscy otrzymali nagrodę w konserwa- 
toryum paryskiem muzyki. I ostatniemi czasy dali kilka koncertów w Pa­
ryżu po najpierwszych salonach z. zadowolnieniem ogółnćm wszystkich obe­
cnych i najpierwszych nawet artystów. Koncert ich u p. Niewerkerke p rzy ­
jaciela osobistego prezydenta rzp lte j,  zasłużył na jednogłośne pochwały
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w s z y s t k i c h  w y s o k i c h  z n a w c ó w  m u z y k i  i z a s z c z y t n i e  b y ł  o p i s a n y m  p r z e z  
d z i e n n i k i  p a r y z k i e .

Z  e m i g r a c y i  p o l s k i e j  w  P a r y ż u  t o  t y l k o  n o w e g o ,  ź e  m i n i s t e r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  k a z a ł  o ś w i a d c z y ć  P o l a k o m ,  i ż ci k t ó r z y  z d e c y d u j ą  s i ę  p o ­
w r ó c i ć  d o  k r a j u ,  o t r z y m a j ą  d a r m o  d r o g ę  ż e l a z n ą  d o  W a r s z a w y ;  ci  za ś  
k t ó r z y b y  chc i e l i  u d a ć  s i ę  d o  s t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h , o t r z y m a j ą  d a r m o  o k r ę t  
s k o r o  z b i e r a  s i ę  w  s t o s o w n e j  l i czb ie .  W i d a ć  ż e  r z ą d  f r a n c u z k i  c h c e  s i ę  
p o z b y ć  j a k  n a j p r ę d z e j .  W  T u r y n i e  o d k r y t o  s p i s e k  r e a k c y j n y  d o  k t ó r e g o  
n a l e ż a ł  a d w o k a t  G o n e l l a  A d w o k a t  t e n ,  p r z e d  b i t w ą  p o d  N o v a r a ,  b ę d ą c  
d y r e k t o r e m  t e l e g r a f ó w ,  n i e  d o r ę c z y ł  j e n e r a ł o w i  C h r z a n o w s k i e m u  d e p e s z y  
m i n i s t C r y a l n e j  o  z e r w a n i u  a r m i s t i t i u m .  P o s z l a k a  że  o d e b r a ł  d e p e s z ę  c i ą ż y ł a  
d o t ą d  na  j e n e r a l e  C h r z a n o w s k i m ,  t e r a z  a r e s z t o w a n i e  G o n e l l a  c a ł ą  r z e c z  w y ­
ś w i e c a .  J e n e r a ł  C h r z a n o w s k i  u t r z y m u j e  ż e  G o n e l l a  p o s y ł a ł  w s z y s t k i e  d e ­
p e s z e  d o  m a r s z a ł k a  R a d e c k i e g o .  . J e n e r a ł  b a w i  od  k i l k u  m i e s i ę c y  w  P a r y ż u .  
-  W  P a r y ż u ,  p r z y  o d k r y c i u  p o m n i k a  w y s t a w i o n e g o  d l a  d o k t o r a  L a r r e y j  

s ł a w n e g o  c h i r u r g a  z c z a s ó w  N a p o l e o n a ,  d o k t ó r  R a c i b o r s k i  p r z e m ó w i ł  
w  i m i e n i u  l e k a r z y  i i n w a l i d ó w  p o l s k i c h .  D .  1 5 .  b.  tn.  l i cz n i e  z e b r a n i  P o ­
l a c y  u d a l i  s i ę  d o  S t .  G e r m a i n  d l a  z ł o ż e n i a  ż y c z e ń  k s i ę ż n i e  w i r t e m b e r s k i e j  , 
z d o m u  C z a r t o r y s k i e j , w  d z i e ń  j ć j  i m i e n i n .  W s z y s t k i c h  w z r u s z y ł a  p i ę k n a  
s t a r o ś ć  a u t o r k i  P i e l g r z y m a  i A m e l i i .  K i l k a  d n i  w p r z ó d  o d b y ł  s i ę  r o c z n y  
e g z a m i n  s z k o ł y  p a n i e n  w y c h o w y w a n y c h  w  h o t e l u  L a m b e r t ,  p o d  s t e r e m  
k s i ę ż n y  C z a r t o r y s k i e j .  J e s t  t o  w y b o r n a  s z k o ł a  g e w e r n a n t e k  k t ó r a  k r a j o w i  
w i e l k i  m o ż e  p o ż y t e k  p r z y n i e ś ć .

W ł o c h y .
N e a p o l ,  d .  1 4 .  S i e r p n i a .  — D z i e n n i k  u r z ę d o w y  o g ł a s z a  d z i s i a j  p r a w o  

p r a s y ,  o  k t ó r e m  j u ż  d a w n i e j  d r o g ą  t e l e g r a f i c z n ą  o d e b r a l i ś m y  d o n i e s i e n i e .  
W  r ę c z y  s a m ć j  r ó w n a  s i ę  o n o  z a p r o w a d z e n i u  c e n z u r y  w  ca l e t n  s ł o w a  t e g o  
z n a c z e n i u ,  i w c a l e  n i e m i a n o  t a m  w z g l ę d u  n a  o d w o ł a n i e  s i ę  d o  w y r o k u  s ą d o ­
w e g o  w w y d a r z y ć  s i ę  m o g ą c y c h  p r z y p a d k a c h  r e k u r s u .  O d e z w a  r a d y  m i n i ­
s t r ó w  z a c z y n a  s i ę  o d  s ł ó w  n a s t ę p u j ą c y c h :  » p r a s a  j e s t  n i e z a p r z e c z e n i e  n a j ­
w a ż n i e j s z y m  i n a j p o ż y t e c z n i e j s z y m  w y n a l a z k i e m  d o  k s z t a ł c e n i a  d u c h a  i s e r c a  
l u d z k i e g o ,  a l e  n a  n i es zc zę s ' c i e  w  d n i a c h  n a s z y c h  d a l e k ą  o n a  b y ł a  o d  p r z y ­
k ł a d a n i a  s i ę  d o  t ak  c h w a l e b n e g o  c e l u ,  t u  i o w d z i e  s ł u ż y ł a  j e d y n i e  d o  z e p s u ­
c ia  o b y c z a j ó w  i d o  b a ł a m u c e n i a  w y o b r a ż e ń ,  . z a m i a s t  c o b y  j e  w y ś w i e c a ć  
m i a ł a . i  P o s t a n o w i e n i e  n a j w a ż n i e j s z e  t e g o  z 1 3  a r t y k u ł ó w  s k ł a d a j ą c e g o  
s i ę  p r a w a  s ą  n a s t ą p u j ą c e :  w s z e l k i e  r o d z a j e  p ł o d ó w  d r u k a r s k i c h ,  b e z  r ó ż n i ­
c y ,  w  j a k i  s p o s ó b  w y c h o d z ą ,  p o d l e g a j ą  p o p r z e d n i e m u  u p o w a ż n i e n i u ,  k t ó ­
r e g o  d l a  d z i e l  n i ż e j  1 0  a r k u s z y  u d z i e l a  w ł a d z a  p o l i c y j n a ,  a d l a  w s z e l k i c h  
i n n y c h  k o m i s j e  i s t n i e j ą c e  o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o .  W ł a d z e  t e  z a m i a n o w a ć  
m a j ą  p e w n ą  l i c z b ę  r e w i z o r ó w ,  i m a n u s k r y p t a  j e d n e m u  l u b  k i l k u  z n i c h  
d a ć  d o  p r z e j r z e n i a .  J e że l i  p r e z y d e n c i  k o l l e g i ó w  d o t y c z ą c y c h  w  z d a n i u  
z  r e w i z o r a m i  s i ę  n i e z g a d z a j ą ,  w t e d y  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  w  ł o n i e  k o l e g i u m  
r o z s t r z y g n ą ć  n a l e ż y .  R e k u r s  d a l s z y  s ł u ż y  d o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  o ś w i e c e n i a  i n a u k  p u b l i c z n y c h ,  a w i ę c  t a k o w y  m a  c h a r a k t e r  
c z y s t o  p o l i t y c z n y  i p o l i c y j n y :  w e  w z g l ę d z i e  t e r m i n ó w  n i c  t e ż  w  r o z p o r z ą ­
d z e n i u  o w e m  n i e  w s p o m n i a n o .  W e d ł u g  a r t .  11. n i e m o ż c  b y ć  d r u k o w a n e m  
n i c  t a k o w e g o ,  c o b y  r e l i g i ą  i s ł u g i  j e j ,  m o r a l n o ś ć  p u b l i c z n ą ,  o s o b ę  k r ó l a  
i c z ł o n k ó w  fa mi l i i  k r ó l e w s k i e j ,  r z ą d  i j eS °  p o s t ę p o w a n i e  t a k  w  s p r a w a c h  
w e w n ę t r z n y c h  j a k  i z a g r a n i c z n y c h ,  u r z ę d n i k ó w  p u b l i c z n y c h  , z a g r a n i c z n y c h  
k s i ą ż ą t  r z ą d z ą c y c h ,  i ch  f a mi l i e  i i c h  z a s t ę p c ó w ,  n a k o n i e c  h o n o r  i s z a c u n e k  
o s ó b  p r y w a t n y c h  o b r a z i ć  m o g ł o .  — D o t y c h c z a s o w e  p r a w o  t e a t r ó w  p o z o ­
s t a j e  w  s w e j  m o c y ;  k o r e s p o n d e n e y e  b i s k u p ó w  i a r c y b i s k u p ó w  z s t o l i c ą  pa  
p i e s k ą ,  l i s t y  p a s t e r s k i e  i t. p .  s ą  w e d ł u g  p o s t a n o w i e ń  i s t n i e j ą c e g o  w  t y m  
w z g l ę d z i e  k o n k o r d a t u  w o l n e ,  ■ d r u k a r z  p o w i n i e n  s i ę  t y l k o  o p r a w d z i w o ś c i  
p o d p i s u  b i s k u p i e g o  p r z e k o n a ć .  —  O p r ó c z  t e g o  d z i e n n i k  t e n  o g ł a s z a  k i l k a  
u ł a s k a w i e ń ,  w  s k u t e k  k t ó r y c h  o s o b o m  w r u c h a c h  s y c y l i j s k i c h  s k o m p r o m i ­
t o w a n y m  k a r a  ś m i e r c i  p o d a r o w a n ą  i n a  k i l k u n a s t o  l e t n i e  w i ę z i e n i e  z a m i e ­
n i o n ą  z o s t a ł a .  —  H r .  L u d o l f  p o s e ł  n e a p o l i t a u s k i  p r z y  d w o r z e  s a r d y ó s l t i m  
w y j e c h a ł  d z R i a j  d o  T u r y n u .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z  T u r y n u  z  d n i a  2 1 .  S i e r p n i a ,  k r ó l  m a  s i ę  c o k o l ­
w i e k  l e p i e j ,  i j e s t  n a d z i e j a ,  ż e  w k r ó t c e  z u p e ł n i e  p r z y j d z i e  d o  z d r o w i a .

O r g a n i z a c y a  a r m i i  p a p i e s k i e j  w i d a ć  d o t ą d  w  s t a n i e  o p ł a k a n y m ,  oc ł i o  
t n i k ó w  b a r d z o  m a ł o  s i ę  d o t y c h c z a s  z a p i s a ł o .  T r u d n o  w y m a g a ć ,  a b y  l u d ,  
k t ó r y  p r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  z t a k i m  z a p a ł e m  p o w s t a ł ,  m i a ł  t a k  n a g l e  z d a n i e  
s w o j e  z m i e n i ć ,  i a b y  d a w n i  o b r o ń c y  w o l n o ś c i  d z i s i a j  w  c i e m i ę ż y c i e ! !  w s p ó ł ­
b r a c i  s w o i c h  p r z e d z i e r z g n ą ć  s i ę  mie l i .

F l o r e n c j a ,  d .  2 2 .  S i e r p n i a .  — K i l k u n a s t u  w y c h o d ź c ó w  r z y m s k i c h  
i s a r d y u s k i c h  n i e w p u s z c z o n o  d o  k r a j u ,  g d y z  r z ą d  o b e c n o ś ć  i ch  u w a ż a  za  
n i e b e z p i e c z n ą ,  j a k  d ł u g o  s p ó r  r z y r n s k o - p i e m o n c k i  n i e b ę d z i e  z a ł a t w i o n y m .

N i z z a ,  d.  2 0 .  S i e r p n i a .  — Z  p o w o d u  z a m k n i ę c i a  k a w i a r ń  w s z c z ę ł y  s i ę  
p° z r u c h y ;  3 0 0  o b y w a t e l i  z a ł o ż y ł o  w  t y m  w z g l ę d z i e  p r o t e s t a c y ą  n a  p i ś m i e .

W  T u r y n i e  z n a l e z i o n o  p l a k a t y  p o d b u r z a j ą c e  d o  d e m o n s t r a c y i  z p o w o d u  
w J ' d a l e n i a  G i o v i n i e g o .

A u s t r y a.
^  i e d e ń ,  d .  2 7 .  S i e r p n i a .  — C e s a r z  j e s z c z e  n i e  p o w r ó c i ł ,  a l e  z n ó w  

d o  l s c h l  p o j e c h a ł ,  d o k ą d  s i ę  z a n i m  t a k ż e  p r e z e s  m i n i s t r ó w  k s i ą ż ę  S c h a r z e n -  
b e r g  u d a ł .  S p o d z i e w a j ą  s i ę  t a m  p r z y b y c i a  N e s s e l r o d e g o .  K r ó l  g r e c k i  t e ż  
t e ż  r ó w n o c z e ś n i e  d o  ł s ch l  p r z y b ę d z i e .  —  D n i a  2 6 .  m.  b.  z g r o m a d z i l i  s i ę  
"  ^ r a n  w y ż s i  d u c h o w n i  w ę g i e r s c y  d l a  n a r a d z e n i a  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m

ks i ę c i a  p r y m a s a  n a d  s p r a w a m i  kos ' c i o la .  —  K o r o n a c y a  c e s a r z a  n i e  n a s t ą p i  
t a k  d ł u g o ,  d o p ó k i  s e j m y  p r o w i n e y a l n e  n i e  b ę d ą  z w o ł a n e  i p r z y s i ę g i  n i e  
z ł o ż ą .  — O d  c z a s u  n o w e j  o r d y n a c j i  k o ś c i o ł a  z m i e n i ł o  s i ę  z u p e ł n i e  s t a n o w i -  
s k o  k l e r u  n i ż s z e g o  w o b e e  l u d u .  C i ż  s a m i ,  k t ó r z y  d o t ą d  b y l i  w s p ó ł p r a ­
c o w n i k a m i  g ł u p i e n i a  i u c i s k a n i a  l u d u ,  w  s k u t e k  n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y  
p r z e r z u c e n i  z o s t a l i  w  o p o z y c y ą  p r z e c i w  e p i s k o p a t o w i  i r z ą d o w i .  D z i e k a n i ,  
p r o b o s z c z e  i w i k a r y u s z e  j e d n o g ł o ś n i e  i j a w n i e  s i ę  o ś w i a d c z a j ą  p r z e c i w  r o z ­
p o r z ą d z e n i o m  m i n i s t e r y a l n y m .  — N a  w c z o r a j s z ć m  p o s i e d z e n i u  p o d a n o  w n i o ­
s e k , a b y  d y r e k e y a  b a n k u  w y s t ą p i ł a ,  l ecz  i le s ł y s z y m y ,  w n i o s e k  t e n  n i e  
z n a l a z ł  d o s t a t e c z n e g o  p o p a r c i a .  W i a r o g o d n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  d y r e k e y a  b a n k u  
s z u k a ł a  u m i n i s t e r s t w a  o p i e k i  p r z e c i w  r o z l i c z n y m  z a r z u t o m  c z y n i o n y m  j e j  
o d  d a w n a  p r z e z  p r a s ę ,  i ż e  n a  p r z y p a d e k  n i e w y m i e r z e n i a  s p r a w i e d l i w o ­
ści  , o ś w i a d c z y ł a  g o t o w o ś ć  c h w y c e n i a  s i ę  k r o k u  o s t a t e c z n e g o  i p o d z i ę k o ­
w a n i a  za  u r z ą d :  I cz n i k t  t e m u  n i e  w i e r z y ,  a b y  to  t a k  ł a t w o  n a s t ą p i ć  m i a ł o .

S p i s  l u d n o ś c i  w  S i e d m i o g r o d z i e  p o d o b n i e  u k o ń c z o n o .  W e  w z g l ę d z i e  
n a r o d o w o ś c i  p o d o b n o  s i ę  s t o s u n e k  n a s t ę p u j ą c y  w y k a z a ł :  W o ł o c h ó w
t , l f r 0 , O Ó 0 ,  W ę g r ó w  8 0 0 , 0 0 0 ,  N i e m c ó w  2 0 0 , 0 0 0 .  —  P o d ł u g  p l a n u  
w  m i n i s t e r s t w i e  f i n a n s ó w  u ł o ż o n e g o  m a  b y ć  w  s t o l e c z n e m  m i e ś c i e  k a ż d e j  
p r o w i n c j i  z a ł o ż o n a  f a b r y k a  c y g a r ó w  w y s t a r c z a j ą c a  p o t r z e b i e .

( D o k o ń c z e n i e  p o s t a n o w i e n i a  o t e o r e t y c z n .  e g z a m i n a c h  r z ą d o w y c h . )

§ .  0 1 .  li k a n d y d a t ó w ,  k t ó r z y  z d r u g ą  p o ł o w ą  r o k u  s z k o l n e g o  1 8 4 9 / 5 0 .  
s w o j e  q u a d r i e n m u m  s k o ń c z y l i ,  u p a d a  w y r a ż o n y  w a r u n e k ,  a b y  s i ę  z l i c z b ą  
S t o s o w n ą  d o  § §  1 0  i 1 1 k u r , ó w  w y k a z a l i ,  j e ż e l i  t y l k o  z r e s z t ą  ż ą d a n i o m  
a k a d e m i c k i m  t ak  d a l e c e  z a d o ś ć  u c z y n i l i ,  ż e  c z a s  i ch  n a u k  w  o g ó l n o ś c i ,  j a k o  
d o s t a t e c z n y  s i ę  o k a ż e ,  s t o s o w n i e  d o  §  1 8  p r o w i z o r y c z n e j  u s t a w y  n a u k o w e j  
n a  r o k  1 8 5 0 ,  g d y  u s t a w a  n i n i e j s z a  n a  t a m t ą  n i e  m a  m i e ć  ż a d n e g o  w s t e ­
c z n e g o  w p ł y w u .  —  Z  t e g o  s a m e g o  p o w o d u  n a w e t  o d  t y c h ,  k t ó r z y  w  r ,
1 8 5 1 .  l u b  p ó ź n i e j  n a u k i  u k o ń c z ą ,  d o w ó d  o d b y t y c h  n i n i e j s z ą  u s t a w ą  ż ą d a ­
n y c h  k u r s ó w ,  o t y l e  t y l k o  w y m a g a n y m  b y ć  m o ż e ,  o ile o g ł o s z e n i e  t e j  u s t a w y  
p o s t a w i ł o  i ch  w  m o ż n o ś c i  o z n a c z o n y m  p r z e z  n i ą  w a r u n k o m  z a d o ś ć  u c z y n i ć .

§ .  6 2 -  U c z ą c y m  s i ę ,  k t ó r z y ,  w  t a k  n a z w a n y c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  
p r z y  u n i w e r s y t e t a c h  a ż  d o  r.  1 8 4 8 .  i n c l u s i v e  i s t n i e j ą c y c h ,  n a  d w a  r o c z n e  
f i l o z o f i c z n e  k u r s a  u c z ę s z c z a l i ,  t e  d o  q u a d r i e n n i u m  p o l i c z o n e m i  n i e  b ę d ą .  
Ci  z a ś ,  k t ó r z y  n i e  z r o b i l i  ż a d n e g o  u ż y t k u ,  z  d a n e g o  i m  w  r o k u  s z k o l n v m  
1 8 4 9 .  p o z w o l e n i a ,  j a k o  a u d y t o r o m ,  k t ó r z y  p i e r w s z y  r o k  f i l o z o f i c z n y  w y ­
s ł u c h a l i ,  p r z e j ś c i a  d o  p r a w n o - e k o n o m i c z n e g o  f a k u l t e t u ,  l ecz  p r z e c i w n i e  
r o k  j e s z c z e  j e d e n  w w y d z i a l e  f i l o z o f i c z n y m  p o z o s t a l i ,  d w a  t e  o s t a t n i e  p ó ł ­
r o c z a ,  m o g ą  m i e ć  w  s w o j e  q u a d r i e n n i u m  p o r a c h o w a n e ,  j e ż e l i  k o l l e g i a  
w  n i m  p o ł ą c z o n e  f i lozof i i  , f i z y k i ,  f i lologi i  u c z ę s z c z a l i ,  l u b  t eż  w  t y c h  p r z e d ­
m i o t a c h  p r y w a t n i e  s i ę  w y k s z t a ł c i l i ,  i z t e g o  s i ę  a l b o  ś w i a d e c t w a m i  f r e k w e n -  
t a c y j n e m i , l u b  k l a s ą  p o s t ę p o w ą  w y k a z a ć  b ę d ą  m o g l i ,  j e ż e l i  p r ó c z  t e ^ o  
p ó ź n i e j  s z e ś ć  p ó l r o c z ó w  n a  f a k u l t e c i e  p r a w n o - e k o n o m i c z n y m  p r z e b y l i  °

§.  6 3 .  A b y  j e d n a k  u n i k n ą ć  w s z e l k i c h  w ą t p l i w o ś c i ,  o z n a c z a  s i ę  n i n i e j -  
s z e m ,  j a k i c h  f i l o z o f i c z n y c h  k u r s ó w  u c z ę s z c z a n i e  p r z y  p o d a n i a c h  s i ę  d o  e g z a ­
m i n ó w  r z ą d o w y c h  l u b  d o  s t o p n i a  d o k t o r a  p r a w a  d o w i e ś ć  b ę d ą  w i n n i  ci 
k t ó r z y  u k o ń c z y l i  s t u d y a  w  l a t a c h  o d  1 8 5 0 .  d o  1 8 5 3 :

1 )  W  r o k u  1 8 5 0 .  k o ń c z ą c y  q u a d r i e n n i u m  p o t r z e b u j ą  d o  e g z a m i n ó w  
r z ą d o w y c h  t y l k o  f i l o z o f i c z n e g o  ś w i a d e c t w a  , d o  d o k t o r y a t u  w i n n i  p r z y n a j -  
III n  i e j  z  j e d n e g o  p ó ł r o c z n e g o  h i s t o r y c z n e g o  k u r s u  ś w i a d e c t w o  o k a z a ć .  2 )  
W  r o k u  1 8 5 1 .  p o w i n n i  p r z y n a j m n i e j  t a k ż e  j e d n o  ś w i a d e c t w o  z h i s t o r y c z ­
n e g o  k u r s u  d o  w y d z i a ł u  f i l o z o f i c z n e g o  n a l e ż ą c e g o  w y k a z a ć .  3 )  W  r o k u
1 8 5 2 .  p o t r z e b u j ą  p r z y n a j m n i e j  d w ó c h  ś w i a d e c t w  z k u r s ó w  f i l o z o f i c z n y c h ,  
h i s t o r y i  l u b  f i lozof i i .  4 )  W  r .  1 8 5 3 - 1 8 5 4  l u b  p ó ź n i e j  k o ń c z ą c y ,  p o d ­
l e j ą  j u ż  w a r u n k o m  § § .  1 0 .  i 1 | .  K o m i s s y c  e g z a m i n u j ą c e ,  m a j a  z r e s z t ą  
p r a w o  c z y n i ć  w  t e j  w y j ą t k i  p r z e z  w z g l ą d  n a  p o d a n e  i m  o k o l i c z n o ś c i  i s t o ­
s u n k i .

§ . 6 4 .  l y n i ,  k t ó r z y  w  u n i w e r s y t e c i e  w i e d e ń s k i m  p o d c z a s  s k r ó c o n e g o  
r o k u  s z k o l n e g o  1 8 4 9  n a  p r a w n i c z y  w y d z i a ł  u c z ę s z c z a l i ,  r o k  t e n  z a  c a ł y  
r o k  s z k o l n y ,  c z y l i  d w a  p ó ł r o c z a  p o r a c h o w a n y m  b ę d z i e .

§  6 5 . ,  Ci  , k t ó r z y  w  p ó ł r o c z u  l e t n i m  r o k u  1 8 5 0 .  q u a d r i e n n i u m  u k o ń -  
„ C z y l i ,  s ą  t y l k o ,  o b o w i ą z a n i  p r z y  w e j ś c i u  w  p r a k t y k ę  d o  j e d n e g o  s p e c y a l n e g o  

e g z a m i n u , d r u g i  z a ś  d o p i e r o ,  a l e  t eż  n a j d a l e j  w  p r z e c i ą g u  r o k u  o d b y ć  
w i n n i .  U t r a c a j ą  w s z a k ż e  t ę  p o d w o j n ą  k o r z y ś ć  n i e o d w o ł a l n i e , j eż e l i  o b y d w a  
s p e c j a l n e  e g z a m i n a  n a j d a l e j  d o  o s t a t n i e g o  G r u d n i a  1 8 5 1 .  n i e  z ł o ż ą .  D a l s z y  
w z g l ą d  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  m i e j s c a  m i e ć  n i e  m o ż e .

>1. J a k  d a l e c e  z r e s z t ą  s z c z e g ó ł o w e  r o z p o r z ą d z e n i a  d l a  s z c z e g ó l n y c h  k r a ­
j ó w  k o r o n n y c h  , l u b  s z c z e g ó l n e j  g a ł ę z i  s ł u ż b y  p r z y s ł u g u j ą .

§- 6 6 ,  G d y b y  w  j a k i m  k r a j u  k o r o n n y m ,  l u b  d o  j a k i e j  g a ł ę z i  s ł u ż b y ,  
p o k a z a ł a  s i ę  t y m c z a s o w a  w i ę k s z a  p o t r z e b a  k a n d y d a t ó w  d o  p u b l i c z n y c h  
u r z ę d ó w ,  k t ó r z y  p r a w n o  e k o n o m i c z n e  n a u k i  p o k o ń c z y l i ,  m o ż e  w t e d y  w ł a ­
ś c i w e  m i n i s t e r y u m  r o z p o r z ą d z i ć ,  a b y  k a n d y d a c i  t y l k o  d o  s p e c y a l n y c h  e g z a ­
m i n ó w  r z ą d o w y c h  l u b  n a w e t  d o  j e d n e g o  z n i c h  t y l k o  p r z e d  w e j ś c i e m  d o  
p r a k t y k i  o b o w i ą z a n i  b y l i ,  a l b o  t e ż ,  a b y  k a n d y d a c i  n a  m o c y  ś w i a d e c t w  
z  n a u k  i f r e k w e n t a c y i  z ł o ż o n y c h  d o  t a k o w y c h  e g z a m i n ó w  p r z y p u s z c z e n i  
z o s t a l i  b e z  s k ł a d a n i a  p i e r w e j  t e o r e t y c z n e g o  e g z a m i n u  r z ą d o w e g o .  W  p i e r w ­
s z y m  j e d n a k  r a z i e  t a k o w e  e g z a m i n a ,  ś w i a d e c t w a  s ł u ż y ć  j e d y n i e  m o g ą  w e  
w ł a ś c i w y m  k r a j u  k o r o n n y m ,  ł u b  t y l k o  d o  w ł a ś c i w e j  g a ł ę z i  s ł u ż b y .

( p o d p i s a n o )  T h  u n  n i p .
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-  P i s z ,  z  Buska :  . T u i a j  prósz  s U a M ,  t a .  b . i  i -  T l T
rzysć  pogorzelców,  Początek  bj?ł wiele obiecujący,  gdyż  prócz składki  po znanego.  J okolicy obe-
zltp.  2 0 0  wnijście kosz towało jeszcze złtp.  1 0 0 . Ws za k że  zapomniano 
o celu. Z  p r z yczyn  es tetycznych sp rowadzono z W a r s z a w y  m u z y k ę ,  cu­
k ry  i t. p. Aleą całą oświecono pochodniami — i bawiono się doskonale.
Ale ta w ys t a w a  prawie  całą skł adkę zjadła.  Toale ty by ły  śl iczne,  — tak 
ł adne ,  że j u ż  mówią  o ki lku małżeństwach in spe... lecz to do was  nie n a ­
leży,.,

T  u r c y  a.
O r s o w a ,  dn.  1 4 .  Sierpnia .  — W Bulgaryi  teraz spoko jn i e ,  ale tiig- 

dzie jeszcze nie w idać  śladu nowego  porządku.  Ali Riza basza bawi  z je­
dnym jeszcze znakomi tym urzędnikiem tureckim w W i d d i n i u ; p r zy  boku 
ob yd w ó ch  znajduj e się dwóch  Po laków.  Do tąd  zajmowała  się komisya 
turecka  wypoś rodkowan iem liczby poległych Bułga rów i T u r k ó w ;  i obli­
c zon o ,  ze na najmniejszą zginęło 1 6 2  Bułga rów i 11  T u r k ó w .  Dnia 2 3 .  
Lipca oddział  regul arnego wojska  tureckiego został  napadn ię ty  przez. 6 2

Po śmierci męczeńskiej  J ana  Hussa w Konstancy! r. 1 4 1 4  ; [)0 d | u
gich bojach,  w które  zamieszaną była także dynas tya  Hohenz.oilerów w ó w i  
czas j u z  na stolicy elektorsko - bradenburgskiej  zasiadająca,  u tworzyl i  z w o ­
lennicy Hussa w Czechach i Alorawii  r. 1 4 5 7 .  ewaniel ickie s t owarzyszenie  
kościelne pod .mieniem Unitas f raktum.  Nowe  te bractwa wkrótce znacznie 
się po Czechach 1 Mor awi i  r ozpos ta r ł y,  ale zarazem ściągnęły na siebie p rze­
ś ladowanie katolickich rządzców tych krain t ak ,  że wiele ich jeszcze przed 
r c lo rmacyą  L u t r a ,  Kalwina  i Zwingl iusza schronić się musiało do W i e l k o ­
po l sk i ,  gdzie ich wolnomyś lna  wówczas  szlachta gościnnie przyjęła  
osłoniła opieką.  Osiadali szczególnie w Leszn ie ,  i wioska ta drobn

1 sw ą  
je sz­

cze w r.  1 5 0 0 .  wkrótce  tak się podn ios ł a ,  iż r. 1 5 3 4 .  uzyskała  przywi l ej  
na miasto.  Ciągły ucisk i prześ ladowanie ewaniel ików w Czechach nie
z d o b i  wymusi ć  na nich porzucenia nowe j  nauk i ,  ale coraz liczniej zo i c z y  

D 1  . t  -  . . .  *ny się wynosi l i .  W  końcu Czerwca r. 1 2 4 8 -  opuści ło ich przeszło 1 0 0 0
Bu łgarów w boru  pod Bukovac ,  przy  czem 7 żołnierzy tureckich poległo,  różnej  płci i wieku swe domy,  i z ab rawszy  biedne swe  mienie 1 2 0
Bułgar  jeden doniós ł  komisa rzowi  tureckiemu Ali Biza baszy,  że t łum owych  zów,  udało się wśród ciągłych napaści  i poniewierek ku Szlaskowi  ‘ szukać
napas tn ików składa s,ę n,e z Bułgarów,  ale z przeb ranych  muzu łmanów,  nowej  o jczyzny,  a w niej opieki i bezpieczeństwa dla swobodnego  w yk on y
Basza kazał  ich sc . gac,  . rzeczywiście szesc.u s chwy tanych  poznano ,  iż byli wania ob rządków rel igi jnych.  W  dzień św.  Samuela  2 6  S i e r n n i a V l 8
Turkami .  -  Dnia 8.  t. ra. wyjechała deputacya  bułgarska złożona z 1 5  osób wstąpi l i  pod Fur s t enwalde  na wielkopolska ziemie. Rafał I e s z J u ń O o  ‘
naiznakomi t szvch z W i d d i n b  do S t .mh .d . ,  n .  „;z;  — na Lesznie ,  p rzy j ą ł  ich gościnnie;  długi '  czas mieszkali w szałasach ł o i

F i i r s t enwa lde , czekając rozs t rzygni enia  co do swego p rzyszłego pobytu  
Gdy to nadeszło,  osiedli w większej części stale w tutejszej  okol i cy;  z e z a  
sem now ymi  przychodni ami  z Czech zwiększył a się ich l iczba,  Leszno u r o ­
sło i pows t a ł y  w okolicy ws i e :  Granowo,  S t r z yż cwo ,  Laswiczym W i l ­
kowo,  Golembice i inne. -  Pamiątkę  dnia św.  Samuel a ,  dnia ocalenia po
licznych pr zygodach i poni ewie r ce ,  gminy  przez b r a c i  czeskich założone 
uszanowa ły  corocznie obchodzoną w tym dniu p i e lgrzymką do Fur s t enwa lde 

a szląską położone j ;  uroczystość ta od Z  czasem pielgrzymka ta zamieniła się na uroczys tość l udow ą ,  na która  tego 
ecćj niż 3 0 0  laty w tej okolicy osiadły roku jednakże  z p rzyczyn  miejscowych mniej licznie j ak  zwykle  publiczność
les Leszno do r zędu miast  wynies ionem się stawi ła.

na jznakomi t szych z Widd in i a  do St ambułu.  Do niej p r zy ł ączyło  się także 
4  l u r k ó w .  Ale pomiędzy ow ym i  wysłańcami bułgarskimi nic ma ani j e d ­
nego chrześcianina z Widdyn i a .

Rzecz domowa.
L e s z n o ,  dn. 2 7 .  Sierpnia.  —  P o z n .  g a z .  n i e m .  pisze pod tą da t ą :  

Ludność  niemiecka powiatu  Wachowskiego obchodzi  corocznie w dzień 26 .  
S i e r pn i a ,  tak zw any  dzień samue lowy ,  u roczys tość  l ud o w ą ,  w  leśnej osa­
dzie F i i rs t enwalde ,  tuż nad granicą szląską położone j ;  uroczystość 
by w a  się na pamią tkę ,  że przed więcej 
ostatnie szczątki  T ab o r y tó w ,  i że wieś Leszno do rzędt

C i ą g  d a l s z y  s k ł a d e k  d l a  p o g o r z e l c ó w  
m i a s t a  K r a k o w a  z ł o ż o n y c h  na  r ęce  o b y w a ­
tela A. S o b e c k i e g o :

X.  K l u p p  P r o b o s z c z  i D z i e k a n  z e b ra ł  skł adki  
z  M o g i l n a  6 7 t a l . 2 9 s g r . 6 f e u . , m ia now ic i e :  X. 
K .  z Mogi lna  3  tal. M u l l e r  Aug.  lOsg r .  W o ł o s k i  
2j - sg r .  O ł sze sk i  i j  sgr.  R o ź u o w i c z  1 sgr .  8  fen. 
B o r k o s k i  6  sgr.  8  fen.  J a d .  C i c h i ew ic z  27* sgr.  
W e r n e r  past .  ew.  1 tal. P r o f e  b u rm i s t r z  15 sgr .  
D e r d a u S s g r .  B i r k 5 s g r .  P r i n c 5 s g r .  P i eczyńsk i  
lO sg r .  L a n g e  w d o w a  1 sgr.  D a n c y g e r 5 s g r .  Rtis-  
s a k 2 j s g r .  K l u m p  2 j s g r .  A lexande i  2 i s g r .  M a j e r  
5 sg r .  P c t . S e i d l e r 3 s g r . 4 f e n .  F u c h s l s g r .  R y c h -  
l e j s k a l s g r .  S c l i u t z l s g r .  R os i ń s k i  1 sgr.  T y l m a n n  

’ °gr.  Ga r bus in sk i  W a l .  6 fen.  Le-  
sgr .  R oz in sk i  S y lw .  2 '  sgr.  F u r -  

m a n k i e w i c z 5 ’sgr.  K o h n 2 s g r .  Ha l a s t r zy r i sk i 5 sg r .  
F a b i s z  A l . 6 fen. K u n k e l  2 j  sgr .  Jużwi i i sk i  2 j s g r .  
T r e j n i k l s g .  Maci e je ski  1 sg. R u b a s z  J . 6 fen.  R u ­
b a sz  J a n 2 ^ s g r .  T y k u ł s k a  6 fen.  P i e c z y ń s k i 2 j  sgr.  
R u s s a k  J ó z e f  2 \ s g r .  W o j c i e c h o s k i  l j  sgr.  R a -  
d o ń s k i F r . S s g r .  B u c h o l z 2 s g r .  R o h l o f 2 s g .  C a r -  
buk2. ;_sgr .  P i e t s c hS sg r .  R a d o m s k i  W .

1 ]  sgr. E b e r t  1^ sgr .  
w a n d o w s k i  2 ^

K ó r b e r
2 sgr. R a d o m s k i  W a lA JJ sg r .  S ie rn i eck i  1 tal.  Zie-  
l en sk i  3 s g r .  4 fen. K r o b s k i  lOsgr .  S ( r z e l c ck i 3 sg r .  
4  fen.  Les ick i  3  sgr.  4 fen.  W i c r n e r o w i c z  5 sgr.  
W a g n e r  5 s g r .  J a i t 5 s g r .  B o n a  l l a l .  Sm ie jk o sk i  
Ma.  5 sgr .  B y r g e m a n n  2 | s g r .  N a w  ra t  5  sgr .  Mal -

lOsgr .  C h u d z iń s k i  l ó s g r .  W ę c ł o s k i  I 5 s g r .  Szat  
kosk i  1 tal.  G o r c z y ń s k i  lOsgr .  G l i n s k i l O s g r .  D ą ­
b e k  5 s g r .  K l o k h o f  2  t al ary .  Z W  y r o b e k  dal i  
F l e m m i n g  1 tal. G a p i n s k f  5  sgr .  Mal ińsk i  5  sgr.  
G ó r s k i  l ó s g r .  R ó ż a ń s k a  10 tal. Z P a d n i e w a  
dal i  Ł a p k a  10 sgr.  R l o c h a s g r .  W i z n e r o  w i c z 2 j  sg. 
S k o n i e c z n y  1 sgr .  P o l a sk i  1 sgr.  8  fen.  J a w o r s k i  
2J-sg.  Kwie c iń sk i  2  sg i .  Ma tu sz ew sk i  5  sgr .  Bo -  
śc i e leski  5 sgr .  A d en k i ćw ic z  5 sgr .  M a z u r k i e w ic z  
25  j  sg. G o l i n s k ió s g .  R a d o ń s k i  J a n S s g .  O d g o -  
s p o d a r z y z S z e r z a w  yF rz o s k i  I 4 s r .  S ą c h o c k i T ł o .  
z  fol. B a b a  3 tał Z  Ż a b n a  dal i  M a l h ea s  dz i edz i c  
15 sgr. G ł o w a c k i  7* sgr .  D o b r z y ń s k i  15 sgr .  No-  
w a k o s k i o s g r .  S z y m a ń s k i  2-*-sgr.  W ę g l e s k i 3 s g r .  
( fen .  P o s ł u s z n y  2 i  sgr.  Z B y s t r z y c y  dal i  Bę- 
b e n e k ó s g r .  Pa iuc h  I sgr.  B a r t ec k i5 sg r .  Z  O l s z y  
dal i  T a fe r s k a  I sgr .  L u b a w y  lOsgr .  L u k o m s k i ó s r .  
P a lu c h  w d o w a  1 tal. l iaz 2 j  sgr.  R u c h d e  3 sgr .  4 f. 
H a r m e l 2 sgr.  S c h u f z 2 s g r . G e m r a 2 . j s g r .  Ga rb t i -  
z inski  J a n  L sgr. T v c 2 j s g r .  B r ze ż ań sk i  2 t a l . 6 sg. 
8 fen.  B o r th  15 sgr.  M r ó ż 5 s g r .  K o n ie c z k a  9  sgr. 
1 0 fen. S ch m i d t  lOsg r .  N.  N.  5 sgr.  Z  W i c c a -  
n o w a  dal i  J a n k o w s k i  15 sgr.  G o r c z y ń s k i  15 sgr  
P ło s z c z y ń s k iS s g r .  M ar k os k i  I sgr.  M a z u r k i e w ic z
1 0  sgr. P  o l c y n  l ó s g r .  M a ł o l e p sz y  7 sgr .  K lu ge»..ł „. .  rr , . 1 Ijgr. Ma n t e j e sk i  15 sgr.  Z W r z e d z i n  dalear„ ~ • O '
S z e w c z u g a  5  sgr .  Kt ib l ik  5  sgr .  ______ _

, ^ , ,  -  K r a u z e  1 sgr .  6 fen.  N o r b a c h  5 sgr .  Mac i e j e sk i  2 j
z o n k i ew ic z  ó s g r .  M ad a ł k i e w ic z  F r .  5 sgr.  J a s i u -  sgr .  B l a szak  15 sgr .  W o l n i c w i c z  1 tal.  P u l k o -

L n n c y g e r  5 sgr.

s k a 2 s g r .  M ad a l k i e w ic zZ .  2 s g r .  F e r c hu i i n  2 j s g r .  
M a d a ł k i e w i c z D a n .  5 sg r .  G l a s u e r 2 s < r .  Adamsk i  
6 sg r . 8 fen.  Ar l t2J -sgr .  O l s z c s k i  W a l . 2 s g r .  6  fen. 
T o n u  R a d .  D o m i u . l  tał.  L e m k e l O s g r .  J u n g i  tal. 
A l e x a n d e r  7 | s g r .  S m i e jk o s k i  J a n  5 sgr .  A r o n 2 j  
sgr .  K i t zm an n  3 sgr .  F i ef z  1 sgr.  8 fen. M a s s o w  
kass.  p o w .  I  lal. K c y ń s k i  2 s g r .  C z a r k o r s k i  I sgr.  
C ie s i e lsk i  5  sgr .  A b r a m  Hi rs ch  2 j s g r .  S t e f f enha-  
g e rn  apt .  15sgr .  S ch m i d t  lOsg r .  W  idziriski I sgr.  
K o p e l 2 £ s g r .  P a t z e r  p o d k o n t r . 2 j s * r .  F r c j 2 j s g r .  
H e r t e r ó s g r .  I lzig L e w i n  2 j s g r .  R.  M a da łk i e w ic z  
5 s g r .  P j e t ro w s k i  5 s g r .  B e t k e S s g r .  S c h m i d t ó s g .  
S c h u l z  5  sgr. R u b a s z  J a n 2 j  sgr.  J .  T .  15 sgr.  
S c h r a m m  5sgr .  P a w ł o w s k i  J .  1 0 sgr.  L a n g e  mai .  
7 i s g r .  P i eczyński  J a k .  3 sg r .  4 fen.  F i l i s i ew icz  2 
sgr .  R o h l o f M .  2  sgr .  H .  Ryb iń s k i  I tal. K i i hn e  
l a n t r a t  1 tal.  W .  S za f a r k i ew icz  1 tal.  3  sgr.  4  fen.

Z  Ś w i e r k ó w c a  da l i :  Z a w a d z k i  2  tal. 5  sgr.  
Z  S t a w i s k  a .  da l i  P a l u c h  5  sgr .  Z  C h a b s k a  
dal i  L u b o m ę s k i 2 j  sgr .  K u ś n i a r z  5  sgr .  Źe rn i c k i  
lO sg r .  S i w i n s k i l s g r .  W i e r z b i ń s k i  L! sgr.  P o k o r -  
s k i l j - s g r .  P r z y b y l s k i  2Asg r .  P r z y b y l s k i  J a n  5  sgr.  
B u d n a  5  sgr .  M a r k  w a n t  2 j  sgr.  J a s iń sk i  5  sgr .  
Z  I z d b y d a ł i D o m o w i c z o w a 2 t a ł .  S w i ę c i c h ó s g r .  
B ł a s z a k 3 s g r .  L e ś n y  lO sg r .  L is i ecki  5 s g r ,  R e i t e r

w n i k  P iw n ick i  lO r u b .  O g ó ł e m  w p ł y n ę l o 4 2 6 6 t a l .
Ks ięga rn i a  N.  K a m i e ń s k i e g o  i S pó łk i  o g ł o ­

siła i s p r z e da j e :
1)  P o lo w a n ie  czyl i  pan i cz  w  be c z c e ,  k r o t o -  

fila ze  śp i ewe m p rzez  J ó z e f a  Sczani cck ie -  
g o ; exempL  7 sgr. 6  fen.

2 )  G o s p o d a r z a  J ę d r z e j a  " O p o w i a d a n i a  jaka  
daw n ie j  b y ł a  P o l s k a ,  i j a cy  byl i  P o l a cy .  
K s i ą ż e c z  k a d r u g a  p o  2  sgr.  6  fen.

Z i e m i a n i n  p o sz y ł  IX. na  W r z e s i e ń  op uśc i ł  
p r a s ę  i z aw ie r a :

1 ) O  w y r z u c a n i u  b r o z d ;  2 ) O  g o s p o d a r c z y c h  
i n s ty tu t ach  w y c h o w a n i e  w  Ś z w a j c a r y i ;  3 )  R a ­
p o r t  P ro f e so ra  W a g i  w  p r z e d m io c i e  p s u j ą ­
cy ch  kar t of le  i z b o ż a ;  4 )  O  u p ra w ie  r zep i u ;
5)  Z a k ł a d  n a u k o w y  r o l n i c z y  w  P r u s k o  w ie :
6 ) R o b a k i  w  p sz e n i c y ;  7)  N a d z w y c z a j n a  p ro -  
d u k e y a  z i emi ;  8 ) Z a t r u d n i e n i a  l e ś ne ;  9)  Ko-  
r e s p o n d e n e y e .

SPRZEDAZn^ÓNlECZNA: “
K ról Kommissya Sądu powiatowego w Nakle. 
G r u n t  w  N a k l e  p o d  Nr .  155. , '  156 . ,  157.  i 

158. p o ł o ż o n y ,  m a ł ż o n k o m  F r y d e r y k  M i i n -  
c h a u  n a l e ż ą c y ,  s k ł a d a j ą c y  się z o b e r ż y  p o d

" C z a r n y m  o r ł e m «  i p r zy na l e źy to ś c i ,  o s z a c o ­
w a n y  na 7110  Tal .  26  sgr. 3  fen. w ed l e  laxy,  m o ­
gące j  b y t  p r z e j r z an e j  wra z  z w y k a z e m  *hypo -  
t e cz n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g i s t r a t u r z e ,  ma  b y ć  
d n i a  4.  L u t e g o  1 8 5 1 .  p r z ed  p o łu d n i e m  o e o -  

e I L  w mie j scu  z w y k ł e m  po s i edz eń  s ądo  
w y c h  s p r z e d a n y .

W s z y s c y  n i ew iad om i  p r e t e nd en c i  rea lni  w z y -  
wa j ą  s i ę ,  a ż e b y  się pod  un ikni en i em p r e k l u z y i  
zgłosil i  n a jpóźn i e j  w  te rmini e  o z n ac zo n ym .

O B W I E S Z  C Z  E N  IE.
■ a n t y ,  w  mies i ącach P aź d z i e rn ik u ,  L i s t opa -
M *  1 8 4 9  r > i S t y c z n i u ,  L u t y m  i

w Mai  cu I 8 0 O. r  a/, d o  u p ł y w u  czasu u d z i e l o ­
n y c h  p o z y c z e k ,  , po  sze śc iu  m i e s i ą c a c h  p ó S j  
z fu e j s zego  l o m b a r d u  mie j sk i ego n i e w y k u p io n e  
pub l i c zn i e  sp r z e d a n e  bę d ą  w d n i a c h  2 8  i 2 9  

a z d z  t e r 111 k a r. bież.  w  p r z e d p o ł u d n i o w y c h

t u s z u " 30  1 °  (l°  I2le^ 8 0<lzin-v na R a -
P o z n a ń ,  dnia  1 0 . L ip ca  1850.

M a g i s t r a t .
Po n i ew aż  cz yn no śc i  niżej  p od p i s a n e g o  I n s t y ­

t ut u m e  są z b y t  l i czne ,  p r ze to  d y r y g u j ą c y  nim 
z n a j d o w a ć  się bę dz i e  w b ió r ze  o d  1. p r z ys z ł e g o  
mies iąca t y lk o  jak dawnie ' j  o d  I I .  d o  1 . g od z i n y  
p r z e d  po łud n i em .

P o z n a ń ,  dn ia  30.  S ie rpn i a  1850.

   _. f t >ó1- k a ssa w y p o ż y c z a l n a .
M ł o d z i e n i ec  za c ny ch  r o d z i c ó w ,  p o s i ad a j ą cy  

do s t a t ec zn e  w iadom oś c i  s zk o l ne  i j ę zyk i  po lsk i  
1 n i emieck i  m o ż e  n i e b a w n ie  zna l e ść  mie js ce  
w  h an d l u  1

K a r o l a  L o h m a n n a  i Spó łk i .  
L e s z n o ,  dn i a  30.  S i e r pn i a  1850.

_________ Wiurs ffielrlff S tr t lh tH kj,:j.

Dnia 30. S ierpn ia  1850.

Pożyczka rządow a dobrowolna 
Obliffi d ługu skarbow ego  . . 
Obliffi premińw bandlu inorsk 
Obligi M arch ii  E lek t ,  i N ow ej 
Obligi m iasta  Berlina . . . . .  
Listy zastaw ne P russ .  Zachód.

'V’.X .Poznaiisk.
* dito non e
* P russ .  W schód .
* P om o rsk ie .  . . 

Moreli. EIck.iJY.
" ■ Szlaskie  .- . . .

1“ rydry c b s d o r y .........................
Inne  monety  /Jo le  po 5 tal.  !
I)r, żel, S turogrod-Poznauskiej

Sto- N a  jir. ku ran t 
|ia papie- goto.

I prC. rami. wizna.
o
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